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K rw a w y  obłęd
c z y l i  Tragadja Rosji

w strzą sa jący  d ra m a t  w  6 -u  częściach.
R zecz  dzie je  się w  Rosji w o s ta tn ich  c zasach

A..0N81 Od 24 kwietnia roigłośaa powieló EMILA ZOLI.

Człowiek zwierzę p o tę ż n y  d ra m a t  
w  7 -u częściach.

fierw sze trudności.
N» zjeździe genueńskim 

coraz widoczniej uwypukla* 
ją się spory i nieporozumie
nia pomiędzy Francją a Ro
sją. Smutny to, lecz spo
dziewany objaw. Czsczerin, 
dotychczasowy prezes de
legacji rosyjskiej i Barthon 
— francuskiej w mowach 
swych, jakie już wygłosili 
na konferencji głęboko u- 
widoczniii zgoła odmienne 
zapatrywania swe na wyni
ki zjazdu w Genui.

Wiemy, o co chodzi So
wietom. Niby to pan Czi- 
czerin nie stawia absolut
nego żądania uznania rzą
du bolszewickiego, jedoar

kowóż wymógł i dokonał 
tego, że Sowiety traktowa
ne są na równi z innemi 

| mocarstwami europejskiemi 
‘ ba! oczy wszystkich zwró

cone są na delegację rosyj 
ską, jakby to od niej zale
żało, czy konferencja genu
eńska nie okaże się nową 
mrzonką międzynarodową.

Delegaci wszystkich pra
wie państw ulegli wpływo
wi Rosji nawet Niemcy nie 
podnoszą w Genui kwestji 
reparacji i podporządkowy 
wują się Sowietom. Fran
cja wysłała na konferencję 
swą delegację, której jed
nak nie przewodniczy Poin

care, lecz Barthon. Jest to 
dydlomatyczny wybieg, po
nieważ Francja w tym wy
padku pozostawia sobie wol 
ną rękę co do spraw, oma 
wlanych na konferencji. In
strukcje i wskazówki po
stępowania, jakie delegacja 
francuska otrzymała odrzą 
du, służą nam za dowód 
tego twierdzenia.

Sowiety w osobie Czi- 
czedna poruszyły sprawę 
powszechnego rozbrojenia.

Piękne to jest i chwaleb 
ne, gdy morderca składa 
broń. Jednakże, gdy mor 
ćerca mówi do ścigającej 
go władzy: złożę broń, ale 
wy ją pierwsi złóżcie, i 
gdy ta jest głupia czyni to, 
wtedy morderca opanowy- 
wa sytuację... Tak się ma 
obecnie i z Sowietami.

Cziczerin gdy żądał roz 
brojema ograniczył się je> 
dynie na pustych słowach 
nie popierając ich czynami. 
Bo przecież armja czerwo
na stoi gotowa i jej spraw 
ność bojowa powiększa się 
z dnia na dzień. Dlaczego 
więc Cziczerin nie poparł 
swego wniosku rozbrojonio 
wego oznajmieniem, że a r
mia Trockiego będzie pierw 
sza z d e m o b i l i z o w a -  
n a? Wszak ona jest naj
większym rozsadnikiem mi- 
litaryzmu. Przeciw temu roz 
brojeniu sprzeciwiła się e* 
nsrgicznie Francja, która 
mając tyle spraw do wy
konania potrzebuje silnej i 
trwałej armji. Na nowy me 
morjał kanclerza Niemiec 
Wirthażądający ulg w spła 
cie odszkodowań trzeba od 
powiedzieć sankcjami do 
których wykonania armia 
jest nieodzowna. Dlatego

\ t e ż  w obecnych warunkach 
rozbrojenie Francji równa
łoby się zupełnemu jej po> 
grzebieniu. Widzimy więc 
że Francja ma dane po te 
mu, aby się wnioskowi So 
wietów skutecznie oprzeć. 
P r a w o  i s ł u s z n o ś ć  
jest po stronie Francji i 
dlatego może być pewną, 
że do jej punktu widzenia 
przychylą się wszystkie pań 
stwa, a przedewszystkiem 
te, którym dobro i pokój 
świata leżą na sercu. Natu 
ralnie będą i wyjątki zresz 
tą jak wszędżie, które je
dynie swe interesy i cele 
mieć będą na oku. We 
Francji niezadowolenie z 
konferencji stale wzrasta. 

1 Naród francuski nie spodzie 
I wał się takiego traktowania

I swoich przedstawicieli. Roz 
goryczenie na rząd jest ol- 

i brzymie, zarzucają Poinca- 
■ remu, że w ogóle dopuścił 
l do wyjazdu delegacji fran

cuskiej na konferencję. Czi-

czerin także przez swój 
wniosek rozbrojeniowy, któ 
ry wykazał zupełną jego 
dezorjentację w sprawach 
państw zachodnio-europu j 
skich, stał się we Francji 
osobistością zgoła niepopu 
larną i jego rola w Genui 
spotyka szeroki i uzasadnio 
ny sprzeciw we wszystkich 
warstwach społeczeństwa 
francuskiego. Maluczko, a 
doczekamy się, że Francu 
zi obrażeni opuszczą Ge 
nuę. I to jest bardzo praw 
dopodobne.Jak wtedy ułoży 
ła by się sytuacja niewia. 
domo, to tylko pewne, że 
Francuzi nie dadzą swoich 
słusznych żądań i praw o- 
brócić na nic. Twardo i 
bezwzględnie stać będą 
przy swojem. Jak widać z 
dotychczasowego przebiegu 
obrad, zgoda w ich normal 
nem kontynuowaniu natra 
fiać będzie na poważne 
trudności.

K. O,

Cisty z {ornego Śląska.
(Od naszego korespondenta).

S zczegó ły  umowy o likw idacji. Z w ycięstw o  
1 stanow iska polsk iego. Okłam ywanie opinji 
: n iem ieckiej. P rzejęc ie  Kraju prawdopodo- 
j bnie w czerw cu . J eszcze  spraw a p o g ło ssk  

o stowem powstaniu polakiem .
Katowice, 19 kwietnia.

W Genewie usunięte przed 
klika dalami ostatnią poważną 
przeszkodę, jaka stanęła na dro- 
dze pokojewemu załatwienia 
spiawy górnośląskiej wzgl, polu
bownemu załatwienia polsko-nie
mieckiej umowy gospodarczej w 
sprawie G. Śląska. Za pośred
nictwem p, Calondera i koraisa- 
rjste Ligi Narodów doszło na
reszcie do bezpośredniego poro
zumienia między delegacją pol
ską a niemiecką w sprawie likwi 
dacji majątków niemieckich na 
G . Śląska, tak i i  arbitraż p. 
Calodera, którego nieiyczono so 
tie  snl ze strony polskiej, ani 
niemieckiej, i którego p. Calen
der starał u!ę uniknąć, stał się 
zbytecznym.

Ale przedwczesną i conaj- 
moiej bardzo podejrzaną jest 
radość niemieckich urzędowych i 
nieimędowych organów praso
wych, które z tryumfem dono
szą, jakoby w Genewie zwycię
żyło stanowisko niemieckie, to 
jest, jakoby Polacy zrzekli się 
prawa likwidacji, lub, o ile im 
je przyznano, prawo to stało się 
dla nich bezpraedmictowem. W 
p awdzie nie ze wszystkie® zwy 
ciężyło stanowisko polskie, ale 
Uczyć się z tern należało od sa
mego poCiątku rokowań, Gdzie 
się coś Kzyskać chce drogą n - 
kładów, muszą obie strony po
siadać z góry przygotowane us
tępstwa w zapasie.

Polska uzyskała prawo likwi* 
i dowania, to jest wywłaszczania 
' tych wszystkich wielkich przed- 

siębiostw niemieekich aa G. 
Sląakc, które należą do Niem 
ców—ciegórnoilątaków i w r. 
1921 zatrudalały przynajmniej 
600 pracowników. Oprócz po
wyższych m ote  polska wywłasz 
czyć Jeszcze liczne inne w um o
wie genewskiej szczegółowo wy
mienione przedsiębiorstwa nie
mieckie, które wprawdzie ale  za 
trudniają 600 rokotników, ale 
w charakterze swym zaliczają 
się do t. zw. wielkiego prze
mysłu.

Z terenów rolniczych zaś 
wolno wywłaszczyć jedną trze
cią cgóła niemieckiej wielkiej 
własności ziemskiej zaliczają 
się majątki obszaru conajmaiej 
100 hektarów, przyczem nie li
czy się lasów, jezior 1 wogóle 
ziemi nleuprawnej.

Ponieważ niemieccy właści
ciele ziemscy w obawie przysz
łej likwidacji mogliby majątki tw o  
je przewłaszyć w inne ręce,Polska 
uzyssrała niejako prawo sekwes- 
ru na tle majątki. W tym celu mu 
si rząd poltki najpóźniej w ciągu 
miesiąca donieść tym właścicie
lem niemieckim, których majątki 
chce zakupić o swoim zamiarze. 
Dla tego też w czasfu od lik w ie t 
nia r. 1922 aż w miesiąc po za 
objęciu władzy przez Polskę wy
przedaż majątków niemieckich 
na polskim G . Śląska wogóle
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jest wzbronioną, z wyjątkiem 
oczywiście przypadków, gdzie 
kapującym jest rząd polski.

Już z powyższego, któtklego 
tylko scharakteryzowania umowy 
polsko niemieckiej w sprawie 
likwidacji wynika jasno, źe de
legacja polska odniosła w Gene 
wie bardzo powasny sukces, 
większy nawet, niż go się spo
dziewano w pewnych kołach 
polskich, Na jakiej podstawie 
prasa niemiecka, temat t«n oma; 
wlając, rozpisuje się o rzeko- 
mem .zwycięstwie stanowiska 
otemleckiegs*, - - - t o  jut Jej ta
jemnicą albo raczej tajemnicą 
powszechnie znaną. Prasa nie
miecka 1 wyraz rządu niemiec
kiego, blurn Wolffa, chcą tym 
sposobem tylko uspokoić zawie
dzioną w swych nadziejach nie
miecką opinję publiczną, którą 
a i do ostatniej chwili łudzono 
zapewnieniami, i e  rząd niemiec
ki nigdy na likwidację własnoś
ci niemieckiej na O. Śląsku się  
nie zgodzi.

— jest fałszywe. Lloyd 
George został powiadomio 
ny o wkładzie rosyjsko-nie 
mieckim dopiero w ostat
niej obwili przez ministra 
Benesza, — Premjer angiel 
ski był ogromnie wzburzo
ny powyższym faktem i za 
mierzał natychmiast na o- 
statniem 3 ebraniu powziąć 
ostateczne decyzje, które 
mogłyby zaważyć na losach 

według donice:ta p«m meuucw- oa}e, konferencji. Powstrzy 
kich z polecenia swego rządu w j . ;ei$nak delegat fran
tych dniach zwracał komisji j Parthmi którv orzedmiędzysojuszniczej u-agę na ooski Barthou, który j>rzea

strony odwrócić uwagę szer
szych kół, zwłaszcza komisji 
międzysojuszniczej, od prawdzi
wego stanu rzeczy,to jest od Sak 
tu. se niebezpieczeństwo grozi 
nie ze strony polskiej, lecz o 15e 
istnieje, wyłącznie ze strony ale  
mlecklej. Nawet sząd niemiec
ki przyłożył rękę do swej propa
gandy, i e  G. Śląskowi' jrozl no 
we niebezpieczeństwo z powodu 
przygotowań polskich do nowe
go powstania. Przedstawiciel 
rządu niemieckiego w Opolu 
według doniesttń pism nlemiec

W Genewie pozostaje do 
załatwienia jeszcze tylko sprawa 
ochrony mniejszości narodowych, 
Mimo. i e  I tutaj wciąż wysuwa
ją się coraz no w 3 trudności, jest 
przecież nadzieja rychłego I po
myślnego załatwienia jej zwłasz
cza źe obie strony w równej 
mierze są w niej Interesowane 1 
Niemcy nie mogą stawiać po
ważniejszych przeszkód, jeśli nie 
ma się to odbić na nich sa 
mycb- Także sprawa przysz
łych Instancji rozjemczych nie 
jest jeszcze ostatecznie rozstrzyg 
utętą, ale wszystkie te sprawy 
w porównaniu ze sprawą likwi
dacji stanowiły kwestje drugo
rzędne, które teraz po usunię 
d a  największej przeszkody nie 
bawem również doczekają się 
swego załatwienia. Z doliczę 
niem czasu, potrzebnego na róż 
ne formalności, związane z raty 
fikacją umowy gospodarczej, z 
rozwiązaniem dotychczasowej ad 
mlnistracjl niemieckiej w pol
skiej częśd G. Śląska, z wy
prowadzeniem się wojsk koali
cyjnych ltd. spodziewać się 
można objęcia kraju przez wła
dze polskie mnlejwlęcej w poło
wie czerwca...

W kilku zdaniach poruszyć 
jeszcze muszę sprawę P°S5os' k 
niemieckich o rzekomych przy
gotowaniach do nowego 
polskiego, I sprawę d«nlecklch  
przygotowanlań samych. Bajka 
oV ,!,gotow aniach do nowego
pzwataola poi.kiego na G. SUjj-
ku dotąd nie schodzi z łamów 
prasy niemieckiej, n W y J j J a -  
iowej, ale 1 tytejszej, śląskiej 
Zdaje się, ie  dzieje się to ce lo 
w o ,  aby zjednej strony podbu- 
Tzyć opinję publiczną .wojow- 
otoym* Polakom, z drugiej zaś

owe .niebezpieczeństwo", Jakie 
grozi krajowi z powodu rzeko
mych przygotowań polskich tto 
nowego powstania, Równocziś 
nie donosi niemiecka ,Teleg?a- 
phen-Union* źe niemieckie wy
działy poiltvczoe dla niemiec
kiej części G. Śląsk® odbyły w 
sprawie tej .ściśle tajną naradę,* 
Ostatnie wypadki, zamach w OP 
wicach, zamach na redaktora 
polskiej. „Greus-Ztg* w Byto
miu I tyle innvch stanowią dc~  
wód źe niebezpieczeństwo gro 
zi tylko cd Niemców.

Mek&$ Fają*.

TELEGRAMY.
Wnżiflli z ric |i układa aii- 

■iieko-ialsziiickitp.
GENUA. (PAT.) i Fakt-j 

podpisania układu saiemieo’ 
ko-sowleckiego wywołał o-tj 
słupiająęe wrażenie w k o - ; 
łach delegaoji brytyjskiej.. 
Szef kancelarjl Lloyd G eor 
- e  a __ Groegh, rozmawiaj 
jąc z dziennikarzami angie.. 
skimi o nowym traktacie: 
użył wyrażenia „nielojal
ność*.

Uhlsd III Loli E n p  *»*- 
spodzliaM-

GENUA. K orespondent 
Pata otrzymał z kół angfcl 
skioh bynajmniej nie uspo
sobionych przychylnie dla  
Lloyd G eorgca a rmaaej 
mu przeciwnych inforro.acje 
stwierdzające, ż e  oświadczę 
nie Rathonaua jakoby JJoya  
George wicdzia' o układzie
niemiecko-sowieckim przed
oficjalnem zawarciem, tegoż

stawił potrzebę dokładnego 
zbadania sprawy. W łoskie 
koła polityczne uważają sy 
tuację za bardzo poważną, 
sądzą jednak, że k o h eren 
cji nie grozi niebez pieczeń 
stwo.

Go snivi o Klłidzii isaslsrz
Rithiim .

GENUA. (PAT,). „ID. 
Laboro* ogłasza oświadczę 
nie Rathenaua, uczynione 
przezeń jego otoczeniu, że 
Lloyd George był dokła
dnie powiadomiony o prze 
biegu rokowań rosyjsko-nie 
mieckich, które toczyły się 
w ciągu ostatnich 3 dni 
przed Wielkanocą.

u tn lic i rapom * ipośtili 
S n o t .

GENUA. Delegacja u- 
kraińcow wschodnio-galioyj
sklch opuściła Genuę roz
goryczona napotkaną tu 
obojętnością.

ich miejsce zwołać komitet 
rzeczoznawców państw za« 
praszających celem omówię 
nia kwestji zgodnośoi tra
ktatu niemiecko-sowfeckie 
go z traktatem wersalskim.

Nota sprzfnisrzoijBli k  
Iiibjsc-

GENUA. (PAT). Nota
sprzymierzonych komuniku 
je delegacji niemieckiej i 
rosyjskiej, że wobec po
stawy „ jaką one zajęły przeż 
podpisanie układu odrębne 
go, od tej chwili stało się 
niemożliwe dopuszczać je 
w dalszym ciągu do udzia
łu w podkomisji dla spraw 
rosyjskich* o ile będą one 
nadal trwały na zajętem 
stanowisku.

Pfilska a i p iir a sz p  $«*!••
GUNUA. Polska weszła 

na pierwszy plan ogólnej 
uwagi na konferencji i cie 
szy się sympatją państw
Ententy.

Mowa min. spraw zagra 
nieznych Skirmunta,. wygło 
szona na sesji aljantów wy 
warła duże wrażenie i u* 
znanie Lloyd George a.

Sny o potędze
GENUA, Artykuł czwar 

ty sojuszu rosyjsko-niemie
ckiego zredagowany jest w 
sposób, wykazujący, że 
Niemcy uważają dawne te
ry tor ja Rosji za całość po
lityczną.

Groźba u m i l i  k o b r a *  I * »  Euto||a« *  ?«H «
PARYŻ, Pisma rosyjGENUA. (PAT.) Tele 

gra fen Compagnie. Szefo
wie rządów Barthou, Szan 
eei i Theunis odroczyli —  
jak się obecnie pokazuje— 
swoje narady jedynie z te
go powodu, ponieważ je
dno z tych mocarstw posta 
\d ło  wniosek, aby uznać 
konferencję za zerwaną i 
zwołać co rychlej radę am. 
basadorów. Na propozycję 
angielską uchwalono na ra 
zie odwołać narady wszy
stkich komisji zaproszony eh 
na dzień dzisiejszy, zaś w

skie, wychodzące w Berli» 
nie donoszą, że bawiący tam 
od dłuższego czasu władyka 
Eulogjusz wyjechał do Pa
ryża, chcąc wejść w kon
takt z miarodajnymi czynni
kami p o l i t y c z n y m i  
we Francji.

I M is SUM
B a rk  em isyjn y  n a  G ór

nym  Śląsku.
W ARSZAW A. (OD.) 

„Kurjer Poranny* omawia 
projekt założenia na Gór
nym Śląsku Banku emisyj 
nego, któryby zesnasjono- 
wał pełnowartościowe złote 
polskie, zabezpieczone zło
tem, dewizami i realnemi 
wartościami, których kurs 
niezmienny musiałby być 
bezwzględnie utrzymany. 
Autor artykułu wywodzi, 
iż wobec faktu*. że lepszy 
pieniądz wypiera gorszy, 
nastąpiłoby usunięcie nie
mieckiej marki z Górnego 
Śląska.

Stern o b lę ż e n ia  w  G liw i
cach..

KATOW ICE. (PAT) Z 
kó) miarodajnych informu* 
ją nas, że z powodu cią
głych zamachów na funkcjo 
narjuszy komisji międzyso
juszniczej ogłoszono stan 
oblężenia w mieście w Gli
wicach w powiecie gliwic* 
kim i w powiecie zabrskim.

Napady. G rgoszow ców .
KATOWICE. (P A  T.) 

W nocy z dnia 17 na 18 
bm. silniejszy oddział orge 
szowców wykonał atak w * 
kierunku Nieborów-Kry- • 

I wałt w po w, rybnickimr na 
|  wioskę. Knurów, przyznaną.
‘ Polsce, Straż gminna sil

nym ogniem zmuszona była 
do opuszczenia wsi. Przy 
ostrzeliwaniu orgesch uby
wał karabinów maszyno
wych, Siły napastników  
wynosiły 4®—50 ludzi. Na 
sygnał alarmujący kopalni 
w Knurowie nadbiegli człon 
kowie związ. b. powstańców  
x Czerwi®nki i Dubieńska, 
którzy też zmusili napastni
ków do odwrotu. Strzelani 
ca trwała od 1 do 3 w

Pamiętajcie 
o n i e d o l i  

i n  e  d z y
repatrjaetów.

isocy.
KATOW ICE, (P A  T.) 

W dniu wczorajszym ban
da oigeszow ców  napadła 
na restaurację w Zferach w

zawiną do

STEFAN, GRABIŃSKI

NA TROPIE. I

8 Nowela

Po znękanej głowie snuły

mYmi £ u r y ? m rozbłyskiwały i gasły jakieś po 
CZam‘ ń w S t l T W n e  w górę przez nieznane

światła £ £  brzem ienne mgła
ręce, zawodziły ko czasu czasu

dreszcz zi®cy p rz e b ie g a ł te dżdżyste obszary.

“ L  slalo S,on  
wieczoroe pożegnania, r .d l ,c  sk ib , k o ra lo w y

^ ra* /  dali gwarzyło iuż miasto, konały przecią.
i x taKrvczne syreny, wpierściemały się głą skargą fabryczn Y doleciał smętny,

w G n a ł e m  To “ ę lacz  grał na farnej
X ż y Wbejnał ku czci P. Marji. Poważna, czcigodna

melodj rozglądać się uważniej po najbliz-
Z\ v T  T ron  zdaje się zbliżył się teraz ku 

sze] okolicy. J  no z Qczu gościńcowi. O ile
straconemu lu * °‘ położeniu, minąłem iuz
B f M s S S tS A i  f  zmierzałem od strony

n CUZ Szydłem z zapartym  tchem, spodziewając się,

nure

że lada chwila kroki zboczą z 
któregoś domu.

Nagle zabiło roi serc®.
Okolica wydała się bardzo dobrze znaną,

rozpoznałem tyln® partję domów wychodzących na. 
ogrody i sady.

Przyjpieszyiem  kroku z oczyma wpitemi w 
dziwny trop . głusząc w rzaw ę nacierających wściekle 
myśli...

W  tem natknąłem  na jakąś zaporę Podnio
słem oczy i ujrzałem się u  Siirtki mego własnego 
ogródka. Gorączkowo otworzyłem i ^ J e m  do 
środka Siad wił się bez przerw y dalej, dobiega! 
samych drzwi mego domu.

Szarpnąłem  drzwi. Były zamknięte.
Jakieś atomy dotąd rozpierzchłe, porozrzu

cane, jak opiłki żelaza polaryzow ały się z prze
klętą chyżością porwane przez nadchodzący z da i 
p rąd  Czułem już. czułem nieubłagane zbliżanie się 
porządkującej bezład fali

Stałem bezradny czas pewien na progu, nie
odrywając wzroku od śladów; wszystkie szły do 
domu, a dom był zamknięty.

W tem rzuciłem spojrzenie nieco w lewo od
wejścia i odkryłem nowe linje odcisków; jeden 
poczynał się u progu trochę dalej i biegł w głąb 
ogrodu, drugi jakgdyby wracał po drodze krzy 
Żując się z tamtym i docierał z powrotem do wej 
ścia tylko całkiem z boku, tak  że go zrazu me za
uważyłem. /

Poszedłem za pierwszym w głąb. W krótce 
ślad skręcił koło rogu domu i podążał między 
klomby kwiatów.

i Nagle żachnąłun się;; trop kończy się przy
i ulubionym klombie białych, hhj. Lecz ooich  jas

nych kwiatów nie było — wszystkie wyrwała czy
jaś straszna, ręka; na środku sterczały ty k o  złama, 
ms łodygi.

— To oni
? Gnało mnie do domu do w nętrza. Nie szukając 

klucza z szaloną siłą pchnąłem drzwi i  wyważywszy 
z zawias, runąłem do środka.

Zacząłem na nowo czegoś szukać. Otworzy
łem szafę, biw ko, stół, przeglądnąłem  wszystkie 
szuflady, skrytki, wpadłem do pokciku JamL prze- 
rzuciłom całe stosy rupieci, książek, bielizny. Nie 
znalazłem nic.

Przypadkiem  wzrok padł n a  zczerniałe drzwi
czki pieca.

— Może tam?.
W yrwałem praw ie blachę, chciwi® zanurzając 

ręce w czeluść.
Nareszecie głęboko, głęboko natknąłem na coś 

twardego. W yszarpnąłem , w ydarłem - Było^małe 
zawiniątko: trzew iki moje zawalane po ko.s
czerwoną glinką i moje codzienne ubranie z aksamitną
kurtką.

Rozwinąłem miękkie, zm ię te ..
— Tak! To ja!
Było zbluzgane krw ią Walerji.

K O N I E C .
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K U R J E  R  Z A G Ł Ę B I A  Piątek dnia 21 kw ietni* 1922 roku

p ow . rybnickim i zraniła 
ciężko trzech Polaków. Re 
stauracja została zupełnie 
zniszczopa. S traż gminna 
zdołała aresztować trzech 
napastników , 17-tu zaś zbie 
gło do Gliwic.

K r o n i k a .

w

Kio  n iKn  
te lesrnUczna

X  W  dniu 18 bn . w Wilnie 
święcono uroczyście przejęcie 
W ileśszczyzny przez Rzplitę Pol 
ską. W uroczystościach brali u 
dział; Naczelnik Państwa, przed 
stawiciele"rząda, ’generalicja, du
chowieństwo posłowie 1 delega
cje społeczne. Miasto udekorowa 
no, tłumy ludności witały owacyi 
nie akt złączenia.

X  Delegat .^francuski, min, 
Barthou oświadczył, że żądania 
Rosji w sprawie należnego jej 
rzekomo odszkodowania w wyso 
kości 50 miliardów rubli w  zło
cie są niemożliwe do przyjęcia. 
Sprzymierzone mocarstwa zażą
dały od Rosji jasnej odpowiedzi, 
bez szykanowania kenferencli i 
dopóki jej nie otrzymają nie bę
dą dalej prowadzić rosowań.

X  .Echo de Paris* pisze, że 
umowa rosyjsko-niemiecka zagra 
ża przedewszystkiem Polsce i 
państwom bałtyckim.

X  Wobec odrzucenia propo
zycji Cziczerina dotyćzącej roz
brojenia, Trocki wydał do czer
wonej armji odezwę, 1 nawołującą 
do pogotowia.

^  W edług ostatnich wiado
mości z Genui, Aljanci postano 
wili kontynuować konferencję, 
potępić rozbieżność oraz tworze 
nie odrębnych obozów, wreszcie 
usunąć Niemców z podkomisji 
politycznej z powodu zawarcia 
sojuszu z Rosją.

X  W rokowaniach gospodar
czych między Niemcami a obsza
rem Kłajpedy osiągnięto porozu
mienie we wszystkich ważnych 
sprawach.

X !,N eues Acbtuhrblatt* do 
nosi z Lipska, że Kapp oddał się 
w ręce władz niemieckich. Przy 
jechał on ze Szwajcarji do Sa- 
snitz i tam na podstawie listu 
gończego z r. 1920 został aresz
towany i odstawiony do |Lipska.

X  Z dniem 18 bm, rozpo
czął się ruch kolejowy na nowo 
wybudowane] linji Puck£— Hel. 
Budowę tej linji ukończono w 
roku ubiegłym. Pociągi kursować 
będą na razie we wtorki i piątki.

X  Rząd ukraiński ogłosił am 
nestię dis Ukraińców, którzy bra 
1) jakikolwiek udział w akcjach 
kontr - rewolucyjnych, wzywająć 
Ich do powrotu do Rosji, Z pod 
amnestji tej wyłączeni zostali Sko 
ropadskij, Machno, Tiuttunik, 
W range!, Kutepow i Sawlnkow, 
Wobec pozostałych przywódców 
amncstja stosowaną ma być tyl
ko wówczas, gdy okażą oni istot 
ną skruchę. Amnestia ta jest Jw 
wysokim stopniu obłudną i n ie
szczerą, zarządzenia bowiem do 
tyczące skruchy mogą być dowol 
nie komentowane przez włsdzc 
sowieckie.

X  Komunikat prasowy dele
gacji angielskiej nazywa umowę 
rosyjsko niemiecką *!!.wyPł dkiem w 
najwyższym stopniu brzemiennym 
w konsekwencje i udrezeniem w 
twarz dia wszystkich państw, bio 
rąćych udział w konferencji. Umo 
wa ta jest aktem  nielegalnym i 
prowokacją Europy. „Daily Ex
press* pisze, te  niemcy i rosjs- 
nic okpili Sprzymierzonych. „Ti
mes* widzi w mowie cios śmier 
teiny dla konferencji genueń
skiej,

— T erm in w p ła cen i*
II r a ty  daniny upłynął.
Podajemy do w iadom ości pu 
blicznej, że z dniem  19 b.m. 
upłynął term in wpłacania II 
ra ty  daniny państw owej od 
nieruchom ości miejskiej, od za
kładów przem ysłow ych i przed 
sięb io rstw  handlowych, lokato 
rów , dzierżaw ców  i uży tkow 
ników  (tych ostatnich w  grat 
nach wiejskich) i że od dnia 
20 b.m. Kasa Skarbow a pobie 
rać będzie tytułem  odsetek ^a 
zwłokę w wysokości 5 proc. 
miesięcznie, licząc każdy roz 
poczęty mieaiąc za cały mie 
aiąc. W zw iązku z tem  poda
jem y do wiadomości, ż e w w y  
padkach spłacania daniny w 
ratach w term inach poza usta  
wowych np. w  6 ratach, po 
uprzedniem uzyskaniu  na to 
zezwolenia ze atrany w ładzy 

j  podatkow ej, Kasa Skarbowa 
| jakó rów now artości gotówki 

a e  przyjmuje 5 proc. długo 
term inow ych obligacji pożycz 
ki państw ow ej, k tó re  Kasa 
przyjm uje tylko przy  wpłatach 
w term inach ustaw ow ych.

— U łask aw ian ia . Na
czelnik Państw a ułaskawił ska
zanego na karę śmierci B o le
sław a Kozła przez Sąd D oraź
ny w Sosnow cu dnia 19 b.m. 
Kara śmierci zam ieniona zosta 
ła  na dożyw otne ciężkie w ię 
zienie z pozbawieniem  praw.

— M ord erstw o . Na Sta
rym  Sielcu ul K aliska Ni 20, 
nocą  z dnia 19 na 20 kwietnia 
dokonano m orderstwa na o so 
bach D udały W iktorji la t 44 
oraz jej dzieciach ll- le tn ie j I r e 
nie i 6-letniej W ładysławie. 
M orderttw o  dokonane zostało 
na tle osobistej zem sty. D ocho
dzenie w tej spraw ie prowadzi 
kom isarz Stnpnicki Policja iest 
Już na trop ie  spraw ców . Dal 
aze szczegóły podam y późaiej

— Cena opału  w z a 
g łęb iu . Powiatowa kom isja 
do badania cen przy Starostw ie 
będzińskim  .ustanow iła w  tych 
dniash cenę na w ęgiel za 100 
klg. mk. 1300 i za drzew o 1 
m. mk. 9000.

■*> P o w sz e c h n a  Wy
k ład y  N aukow a W  piątek 
21 b.m. odbędzie się w  sali 
głów nej gimnazjum państw o
w ego im. Staszica na Pogoni 
wykład D ra F iorjana Znamiec- 
kiego, profesora U niw ersytetu  
w  Poznaniu a a  tem at „Rozwój 
społeczny*. Początek wykładu 
o godz. 7-ej wieczorem. P rele
g en t jest znanym  tbadaczsm  w 
dziedzinie socjologji i jak  są 
dzić należy w yk ład  jego n ie
w ątpliw ie zain teresu je  szersze 
w arstw y m iejscow ego społe 
czeństw a.

O bława na p r z e 
m ytników . W  ubiegłą w iel
ką sobotę I-szy Kom. Pol. 
Państw , zarządził obław ę na 
przem ytników , k tó rzy  mim* 
oficjalnego wysiedlenia, p rz e 
bywali w  pasie granicznym . 
Schwytano 28 osób kobiet i 
mężczyzn, wszystkich skiero 
w ano do Starostwa, celem na^ 
łożenia na nich kary za p rze 
byw anie w pasie granicznym  
i ponow nego w ysiedlenia icn 
z miasta..

Czyj Paa? W  dniu i 18 
bm. funkcjonarjusze I-go ko- 
m iaarjatu PP . zatrzym ali na 
m oście na Czarnej Przem szy 
przy ul. Parkowej jak iegoś 
człow ieka, który niósł w za 
winiątku około 6 m etr. sku  ■ 
rżanego pass m aszynowego szę 
rokości 7 cm., pochodzącego 
©kradzież*. Zatrzym any oso 
bnik  odprow adzony d© komi- 
sarjatu  policji okazał się noto 
ryczn«m złodziejem  osądzonym 
już dw ukrotnie »a kradzież. 
A resztow anego am atora pasów 
osadozono po i kluczem. Pas 
znajduje się w I-szym korni- 
sarjacie,

— Z ż y c ia  c y k lis tó w .
Dow iadujem y się, że m iejsco
wy klub cykistów , korzystając 
z pięknej pogody, zam ierza 
w krótce rozpocząć intensyw ną 
działslność. W szyscy kołowcy 
mają się zrzeszyć, zebrać na 
walnem  zeb ran ia  i opracować 
plan kampanji tegorocznej: w 
projekcie są wyścigi, w yciecz
ki kolarskie, urządzenie óyklo- 
drom u, zaw ody z nagrodam i
0 m istrzostwo i t. p . A no, ży 
czymy naszym  row erzystom - 
spcrtowcOss pow odzen ia!..

W ichry w  K arpa
ta ch  Goście, kórzy przyj echat 
li z Podhala do Sosnowca, wy 
brali się jak  pod biegun oół- 
nocny w butach, czapkach. Tym  
czasem  u nas w dnie św iąt p a 
now ała pogoćs, gdy tam  w 
górach szalała wichura, że sto  
doły w yw racała i panow ało 
dotkliwe zimno, W  górach le 
ży jeszcze śnieg, k tóry  w la 
sach i na halach dosięga m e
trow ej grubości, f — o]

Z Domu L udsw ago  
w  S osn ow cu . W  dniu 22 
b,m . w  sobotę Dom  Ludowy 
urządza dla sw ych członków i 
wprowadzonych gości ostatnią 
w  tym  sezonie .W ieczorn icę  
taneczną*. Paczątek o godz. 8
1 pół w ieczorem . Bilety sprze
daje codziennie kancelarja D o 
mu Ludowego (Jasna  23).

ś t l> -

JADWIGA WICHERSKA
Urzędniczka T o w arzy s tw a  „Hr. Renard*,

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 19 
kwietnia 1922 roku, przeżywszy lat 22. 

W yprowadzenie zwłok wprost na cmentarz Sielecki 
nastąpi z domu Tow Hr. Renard w Sielcu w piątek dn. 
21 kwietnia o godzinie 6 wieczorem.

Msza żałobna odbędzie się w sobotę dnia 22 kwietnia o 
g. 8 rano. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przy
jaciół i znajomych pogrążeni w nieukojonym żalu

M etka, aioatra i braola.

Kolonj* -Ni 9, k tórego  skie
rowano do S ądu  Pokoju m. 
Sosnowca.

Za pobioie B laszczyka W o j
ciecha zam. w Sosnowcu przy  
ul. Aleja >6 12 st>i*ano proto- 
ku ł na A ndrzeja M ora zam. w 
M ilo w ic a c h , który  skierow ano 
do S ądu  Poko ju  m, Sosnowca.

D nia 18 bm. aresztow ano i 
zątrzymano 4 osoby, nie mo
g ą c e 's ię  należycie w ylegitym o- i 
wać,

Z a nieprzestrzeganie prze* 
piaów sanitarnych spisano 2 
protokoły .

Za jazdę p# chodniku na ro 
w erze spisano 1 protoknł.

Za handel w  godzinach za 
kazanych spisano 1 protoknł.

Za pijaństw o spisano 4 pro
tokuły.

Za zakłócenie spokoju  pu
blicznego spisano 2 protokoły .

Za nieprzestrzeganie p rze 
pisów m eldunkow ych spisano 
1 protokuł.

Za zakłócenie spokoju  p u 
blicznego i pobicie funkcjona
riusza Policji pociągnięto do od
powiedzialności sądow ej F ra n 
ciszka N ierychłę zam. w  S o 
snow cu przy ul. W iejsk tej JMł 38

Za zakłócenie spokoju pu
blicznego i poranienie nożem  
Suchoń!a Stanisław a ii O pałkę 
Franciszka zam. w Sosnow ca 
na D ębow ej G órze spisano pro  
toku ł na Barw inka Józef a, zam. 
na D ębow ej Górze, który prze; 
słano do Sędziego Śledczego.

xxaoocomaoioic
L O S Y  do Muf l-»!

Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowj 2i7ż

nadeszły
i są do nabycia w adm inistra

cji „K urjera Zagłębia".

D O O O Ó O O O O O O i

N a s io n a  ]
pastewne, warzywne ■ 
i kwiatowe, oraz'traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu,Tymoteuszu 
i t. p. wyborowej ja

kości poleca: 2423 
SKŁAD APTECZNY

Stefana Retiąna
(daw n. L. ZALESKI). 

Będzin, Kołłątaja Nr. 1.

— O dkrycia pudy 
la z n e j, W  powiecie k o n ec 
kim, w dobrach Chlew iska, w 
okręgu  leśnym  D ębow a S m u
ga, zakład górniczo-hutniczy 
Chlewiska, w  głębokości 7 m . od 
krył rudę  żelazną; drugi rew ir 
rudy  odkryto około w si Bad- 
ki w  głębokości 24 m, trzeci w 
pobliżu wsi Rutków  w  głębo
kości 11 m. I— o]

— O bsadzania g r a n i
cy . Między m inisterjum  sk a r
bu  a władzam i poznańakiem i 
nastąpiło  porozum ienie w  kw e- 
s tji obsadzenia przez śtraż  cel
ną  now o przyznanej Polsce 
g ran icy  przy  definityw nym  r e 
gulow ania przez kom isję m ię
dzynarodow ą granicy polsko- 
niemieckiej. Co do urządzenis 
w tych  m iejscow ościeh p o s te 
runków  komunikacyjnych z 
Niemcami, o co dom agali aię 
koloniści nieaaieccy tych  okolic 
nastąp i osobae rozporządzenie

[ po zbadaniu w arunków  lokal
nych.

— Za k ra d z ież  iusęgla
z w agonów  ’.kolejow ych sp isa 
no protokół na S tan isław a Maj 
dę, b. pracow nika kolejow ego, 
który kradł w ęgiel do spółki 
ze tw y m .. 14 letnim  synem, 
Z komórki M ajdy zabrała poll 
cja około 4 kcrcy w ęgla nakro 
pionego w apnem  i pochodzące 
go skradzfeży.

Kronika policyjna,
D nia 18 bm . za kradzież 6 

sztuk gołębi, w artości 10,000 
m kp. na szkodę Szwajcera J ó 
zefa zam. w  Sosnow cu.spisano 
p ro toku ł na G łuchą Em ilję i 
F ranciszka Knapczyka zam. w  
Sosnowcu przy ul, R enardów - 
sklej >18, k tórych  skierow ano 
do S ądu  Pokoju m. Sosnow ca

W , tymże dniu za usiłować 
nie otrucia się spisano pro to  
kół na M ieczkow ską Józefę 
zam. w  Sosnow cu (Sielco) przy 
ul. Renardow skiej >67 który 
skierow ano do Sądu Pokoju 
m. Sosnowca. D enatka pozo
staje w  dom u.

Za pobicie funkcjonariusza 
policji post. I kom P. P. m 
Sosnow ca Bochińakiego Stefa 
na  spisano protokuł na Frącz 
lea Józefa fam . w  G ołonogu

Popierajmy 
handel własny 

i zrzeszajmy sin 
w k o o p e ra ty w a c h  
rozumnie i uczciwie 

prowadzonych!

I teatru)(. Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś efek tow na operetka 
„Bohaterow ie*, k tórej podłoże 
niefortunnie prow adzonej w oj
ny daje szerok ie  pole do ro z 
w inięcia komicznej akcji na tle  
muzyki znanego króla w alców  
Straussa.

Dr medycyny

Józef Hałacz
b. dyrektor powiatowe
go szpitala weneryoz. 
priyjmoje w chorobach 
weneryosnjeh i skfirnjoh 

od 9—11 1 od 3-7 .
Będzin Nswy RyaakM3

Dr. Ludwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i płuc
Sosaów iee, Małachowskiego 9 parter-
Przy lamie od 11—1 i 5—7 Niedziele 

1 święta 12—1* 2*23

Dr. H. Brodziński
b. lakarz szpitali ohorób 
wssarycznyoh i skórnyoh

Choroby wueryozee, skórne, 
i moczopłelowe. i3 4 ż

Pnjjmoje ad 11—3 i od 6—8.
P u ia  & —6.

Sosnowiec Kowalska ż si. 7 (3 f.)

>

>
►

>
■*2222222222 
Doktór K. Troppauer
Choroby! skórne, włosów, w e 

neryczne.
Analizy mikroskopowe.

Przyjmuje o d  10— 12 od 5 — 7 
panie 4—5.

Sosnowiec, Małachowskiego 5. 
parter (Targowa 2.

■ 3555533533S



J L U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 21 kwietnia 1922 rokn

R ozkład Jazdy
pociągów  osobow ych
na stacji Sosnowiec W.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:

M  Jb  ftodi.
121 1.10 w n, i  Lublina pr*e* D |b!in-Strze

mierzyee.
1115 4.65 r, zjjGraoicy via Strzem iesz, 
145 5.20 z Ząbkowic (przeaiad w Ząbk.

z Waraz. Hr. 13 do Krakowa). 
101 7.05 raco z Warszawy (pojp )
291 7,36 r. zj Katowic
133 8.20 z Częstochowy (uczniowski)
115 10.25 jz Ząbkowic (przaziad w Ząbk 

1 W arsi. Nr. 15 do Krakowa) 
1119 10.45 z lranicy(T ia Strzemieszyc*.) 
293 12.04 w poi. z Katowic 
135 1.35 pp, z Częstochowy

I I  22 2 .40  z dranicy via Strzemię
azyc* R .)

142 3.00 z Zawiercia
113 3.10 Warszawa Weeb. via D ę

b lin — Suzem ieazjee. 
117 6.00 wiecz, z Warszawy
295 6.58 i  Katowic
I I I  7.40 z Ząbkowic (zprzeaiad wZąbk.

« W ars*. N r, 11 do Krakewa.) 
137 8.50 z Częstochowy

1127 9.35 z Grasic j  (via Strzemieszyc*)
211 9.45 ze Zdoibnnowa v ia  Dęblin

Strzemieszyc*. 
201 10.05 wiecz. z Warszawy (pośp.) 

1131 11.25 z Granicy (via Strzemieszyc*) 
139 11.50 w nocy z Częstochowy 

,2 9 7  11,69 z Katowic

UWAGA Wszystkie pociągi idące z Granicy 
do Sosnowca, via Strzcm iesiyce, mają po
łączeni* w Granicy z pociągami Kraków- 
Wargzawa.

ODCHODZĄ at SOSNOWCA:
H  H  Soda.

298 12,30 w nocy do Katowic 
1112 1.00 do dranicy v ia Strzem iesz,

116 2.15 do Warszawy (z przeaiad. w
Ząbk. na krak. Nr. 16 do Warszawy). 

122 3.10 r. do Lublina via Strzem ie-
szyce-Dęblin. 

130 4,30 rano. do Częstochowr
1116 6.00 do Granicy v ia Strzemiesz

1120 7.45 do d ra iicy  via Strzemiesz
203 8 .10 rano do Warszawy
292 S.30 r. do Katowic
212 8.66 do Zdołbnoswa via S trze

mieszyce—Dęblin! 
1J8 9.15 do Warszawy
142 9.40 do Zawiercia
112 12.20 w poi. do Ząbkowic (z  prz*- 

liadan na krak. Nr. 12 do Warszawy). 
914 1.45 do W arszaw y - W schodniej

(via Strzemieszyc* —Dęblin) 
294 2.00 pp. do Katowio
124 2.30 do Częstochowy
136 5,05 do [Częstochowy

1124 5.30 do dranicy vie Btrzemiear,
1128 7.42 w. do Granioy via Strzemiesz.

144 8.05 do Ząbkowic (z przeaiad. w
Ząbk. na krak. Nr, 14 do Warszawy) 

296 8.40 wi«cz. do Katowio
138 10.40 wiacz. do Częstochowy 
102 12.20 w aecy do Warszawy

UWAGA. W szystkie pociągi,: idące do 
dranicy, przez Strzemieszyce, mają połą- 

eztn ie  w Granicy z pociągami oaobowemi 
W arszawa-Kraków,

XXXXXXXXXXXX

H X W X X X X X X K H H
K S lflZ S A

ftinsswB- isklsimniia
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

n a  r o k  1 9 2 2

wyszła z druku
> Z aw ie ra  sp is w ład z, Insty tucji, Z w iąz- 
E ków , w o ln y ch  z aw o d ó w  e tc . o ra*  da- 

« e  szczegółow e d o ty czące  przem ysłu  
i  h a n d lu  całego  Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie 
go. D o łączo n a  jest * n a > a  o rjen ta -  
c y jn a  p rz ed s ię b io rs tw  p -z em y sło # y ch .

Cena egzem plarza 1000 Mk
D o n a b y c ia  w  A d m . „K u r. Zagł*., w 
A d m . K s ią tk i A d re so w e j, godz. 3— 5 

p op o ł: K o łłą ta ja  3 m , 7

P rzy jm uje  alę zam ó w ien ia  n a  w ięk sze  
ilości. 2577

X X X X X X X X X K X X

Malarz
p o k o jo w y

ul. Leszno Ms 4, na Starym So
snowcu, przyjmuje w szelkie ro
boty wchodzące w zakres ma

larstwa W, Pakuła. 2725

N r. 89.

J e s t  d o  s p rz e d a n ia

Koksgazowy
i  z Gazowień Górnośląskich w ilościach wagonowych. W iado

mość u p. Cwajgenhafta. Sosnowiec, Targowa 7a 2989 I  J

B g 8 i th S ^ I S ^ g O S g S 8 ^ ^ g g a s

Matki powinny parnię
M. 4* tyłka 

pkzysypka 2042

iV „P(IB£8 BZIOII"
' satvcbm last nzawa- 

o u J M k  i zaassrw ie- 
r j k j r ó r y  a d sis ti 

Ząasi  w a p t e k i s k ł a d a c h  pa- 
d ra  „Dzidzi* z kogutkiem.

K r a w ie c  m ę s k i

HENRYK
GROCHOWINA

SOSNOW IEC, 
M odrzcjow aka 31 (w podwórsn) 
w y k o n y w a z m ate rja łó w  w ła

sny ch , lu b  p o w ie rzo n y ch  
w sze lk ie  ro b o ty  w  za

k re s  k ra  w ie . tw a  
w ch o d zące  
p o  cen ach  
k o n k u re n 

cy jnych . 2077

►

►
►

►

k

►
►

►

>
*
*

ZAPROSZENIA: 
ślubne, 

na zabawy taneczne, 
koncerty  i t  p 

Afisze, 
Programy, 

Klepsydry, 

wykonywa  
w ciągu 2 godzin  
Drukarnia Spół. Wy dawn

KUfUEM ZAGŁĘBIA
S o B ( io « ie c ,

u l D ę b li ń t k a  I.

Gumy do row erów  i samochodów osobowych. Gumy pełne do 
samochodów ciężarowych i powozów. Artykuły sportowe. 
Przybory do row erów . Wszelkie wyroby gumowe azbestow e 

i ar tykuły  techniczne poleca

Biuro Techn „METEOR”
Sosnowiec, Warszawska 6. Łódź, Przejazd 16 2971

a*— ą^BW i

t a c y .  Którzy chcą poznać życie naro
dów na kuli ziemskiej,

_  -----  ^  kogo zajmuje literatura
sztuka, dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł, handel, mody, itd -ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy*, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim  ga 
łęz om w iedzy 12)|ł9

PRZEGLĄD ŚW IATOW Y pojawia się w czterech jęźy 
polskim, w części illustracyjnej i Przewodniku m iędzv  

narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
2 dod^ “  E sP^anta Fako -  wychodzi 15 każdego miesiąca 

BŁZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu  
bwiatowego" Każdy prenumerator ..Przeglądu Światow ego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA -  2000 Ł  poi. 2000 kor austr
™  ; meIn•’ 50 fr- 4 do1- p r z e d p ł a t a  p ó ł r o c z n a  —
1000 mk. poi. 1000 kor. austr 150 mk. niem 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" W arszawa ul 
Sienna 23 Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

!

E p i l e p s j a ( C b o ra b i  h r i ę f c p - R f t i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy d łuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę gis

Oryginalny „NOWOPILEPTOL“
(a  k o g u tk iem ), Żądać w  a p te k a c h  i sk ład ach  ap teczn y ch .

ta s z  tggjg S£££; | »

Choroby żołądka 
kfszak, serak , 
obstrukcja, he

moroidy 
radykalnie leozą

Iznjnnili garzkl* zltłt
O r .  C « u e s > »  3494

* Barkę K ag it. Sprzedają apteki 
1 składy hurtów*

SisnoRflec sblad ap. Jagiełłowie!

OBWIESZCZENIE
w przedmiecie państwowago podatku do 

chodowego.

Na zasadzie § 95 go Rozporządzenia Ministra Skarbu
?Go,n a > 14 , maia . 1921 r (Dz* Ust R. P Nr 48 poz. 298 z 
, „ r,) pocate się do wiadomości wszystkich władz i u rzę

dów państwowych, związków komunalnych, nstytuc,i publicz
nych - prywatnych w szelkiego rodzaju towarzystw, sto w a 
rzyszeń i spółek, właścicieli i dzierżawców' zakładów han
dlowym, i innych przedsiębiorstw' przynoszących dochód, lak 
również właścicieli i dzierżawców nieruchomości oraz wogó- 
,e wszystk'ch służbodawców wypłacających uposażenia służ
bowe emerytury i w szelkiego rodzaiu wynagrodzeń a w p ie
niądzach lub w natur/e że najpóźniej do 1 ma|a 1922 r. 
winny być złożone do właściwej w ładzy skarbowej wykazy, 
wymagane art. 48 ustawy o państwowym podatku óochodo

5 5 0 l 'z r  * 1920)kU  m a ią tk o v v y m  D z  U s t  R - P  N r - 8 2  P o z

Składać n sleży  wykazy tylko tych osób, którym w cią 
gu minionego 1921 roku wypłacono uabsażenia służbowe 
emerytury i wszelkiego rodzaju wynagrodzeń a w pieniądzach  
lub w naturze w wysokości, przekraczającej minimum egzy- 
stencp w miejscu zamieszkania pracownika i które w dniu 
1 stycznia 1922 r. miały miejsce zamieszkania na obszarze 
Rzeczypospolitej

Nadto w tym samym terminie winny być złożone w y
kazy osób zamieszkałych w dniu 1 stycznia 1922 roku poza 
obszarem Rzeczypospolitej, o ile te osoby w ciągu 1 >21 roku 
pobrały tantjemy (art. 18 ustawy) lub z funduszów Państwa 
związków komunalnych oraz innych tego rozdaju funduszów  
publicznych otrzymały płace albo emerytury.

W ykazy osób które otrzymały uposażenie albo wyna
grodzenie za służbę państwową lub samorządową, władze, 
urzędy państwowe i związki komunalne sporządzaj \ na for 
mularzu według wzoru Nr ó wykazy zaś wszystkich innych 
osob^winny być sporządzone na formularzu wedłu \ wzoru

W ykazy osób otrzymujących uposażenia służbowe, erae 
rytury i w szelkiego rodzaju wynagrodzenia .w n n y  być do
starczane temu Urzędowi skarbowemu, w okręgu którego 
te osoby w dniu l stycznia 1922 r miały miejsce zam 'esz- 
kania albo w braku tegoż miejsce pobytu.

W ykazy osób, mających miejsce zamieszkania lub po
bytu poza obszarem Rzeczypospolite) należy składać do te 
go urzędu skarbowego, w okręgu którego znajdują s i ę  w)a 
dze urzędy instytucje i towarzystwa albo zamieszkują oso 
by dokonywujące wypłaty

Formularze wzorów (Nr. Nr 6 i 7) zostały rozesłane 
instytucjom i osobom, dokonywującym większej ilości wypłat, 
błuzbodawcom « instytucjom, którym formularzy nie dostar 
czono, potrzebne blankiety będą wydawane w U rzędzie skar 
bowym w Sosnowcu.

Kto w wyżej oznaczonym terminie nie złoży w ykazów, 
wymaganych na podstawie art 48 powołanej ustaw y u le
gnie grzywnie do wysokość: 1000 mk

Kto świadomie, w celu uchylenia od ustawowe pow n- 
nosci podatkowej osoby własnej lub przez siebie zastępo  
wanej, złoży nieprawdziwe zeznania lub wyjaśnienia, które 
przyczynić się mogą do udaremnienia wymiaru lub Uszczu
plenia ustawowo należącego się podatku niezależnie od obo 
wiązku dopłaty należności podatkowej —  i o ile nie zagra 
ża kara surowsza w myśl powszechnej ustawy karnej —  
ulegnie karze p eniężnej od -ednokrotrej do dwudziestokro
tnej sumy n ewymierzonego, uszczudonego lub naiażonego  
na jedno lub drugie podatku albo w drodze sądowe) karze 
pozbawienia wolności do 1 roku (art. 102 ustawy, część 6). 
a q  Pu8*lczne władze i urzędy, winne przekroczenia art. 
48 ustawy o państwowym podatku dochodowym i podatku 
majątkowym i niezastosowania się do wyżej wskazanego ter 
minu, odpowiadają według ogólnych przepisów organizacyj
nych, względnie służbowych

Iz b a  S k a r b o w a .
Kielce, dnia 9 kwietnia 1922 r.

2985

M AGISTRAT  
m iasta C zeladzi podaj* do 
ogólnej w iadom ości, źe  w  po 
nied zia łek  dn. 24 kw ietn ia  
22 r. o godz. 10 ej rano w lo  
k aln  M agistratu odbędzie s ię  
li ytacja na w ydzierżaw ienia  
Łąk M iejskich._____________ 2992

L e tn is k o
u m e b lo w a n e  d o  na jęcia  w m ają tku  
O siek , d o jazd  do M y szk o w e, sk ładu ją
ce  się  7. 2  p o k o i k u c h n i w e re u d y , A r  
ty k u ły  spożyw cze  n a  m iejscu , D om ek 
sam  w so b ie  w ogrodzi* ._______2968

P otrzeb n y  
zaraz  b u c h a lte r  n a  godziny . O fe rty  
co  K o d e ra  Z agłęb ia  2974

Potrxebn!
z d o ln i cze lad n icy  szew scy. 
goH»ka 32 A  K a lia t.

N ow opo-
3983

Ogród ow ocow y
5 i p ó ł m órg  850 drzew . G atunki p ó ź  
n o  z im ow e h an d lo w e  w m ają tk u  O siek  
p o m ita ^ js la u ia ^ M y s z k ó w ^ ^ ^ ^ ż ę B ! )

M otocykl
4 k o n n y  używ any  p racu je , zn ak u m icie  
sp rzed am  b w ięciek i L eszn o  6 2960

P rzy jm ę
k ilk u  p a n ó w  n a  m ieszkan ie  w raz  z  ca  
ło d z ien n y m  u trzy m an iem , W iadom ość  
w  A d m in is tra c ti  K m  jera .______ 2990

O baw ie
d o  re p era c ji p o  cen ach  p rz y stęp n y c h  
przyjm uj-) i szy b k o  w y k o n y w a D om  
W y ch o w a w c z y  d la  o p uszczonych  ch ło p  
có w  w  S o sn o w cu  ul. Z ygm unta  7.

2987

Państwowy Urząd Pośrednie, 
twa Pracy

ul. P iłsudsk iego  N r. 16, p o le c a  służbą  
d o m ow ą, w y k w alifikow anych  ro b a  
tn ik ó w , rzem ieśln ików , te rm in a to ró w  

o raz  b iu raiistow , -m aszynistk i, te c h n i
k ó w  i k a n d y d a tó w  in n y ch  zaw o d ó w  
P o ś re d n ic tw o  b ezp ła tn e . 1886

Nadeslaue
arty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p o ch o d zą  
o d  R ed ak c ji, W ie lm ożn i P an o w ie  le 
k a rze  S to su jc ie  d la  d z ieci i sta rszych  
p o trze b u ją c y ch  odżyw ien ia  N eo F o tfa -  
ty n ę  G a len a  k rs jo w ą . Z po w ażań iem  
M ic h a ł N o d zen sk i p rz ed s ta w ic ie l na  
M a ło p o lsk ą , K raków  ulica  K ro w o d cr-  

»ka L I  7. 2996

Przybląkala się
k u ra  szara, nog i o b ro śn ię te , lekka . 
O d e b ra ć  za  zw rotem  k o sz tó w  o g ło szą  
nia, T o w aro w a  8 m. 18 2986

Zaginęła
k o n tram ark a  w y d a n a  n a  k o p . H r. R e  
n a rd  W ład y sław a  D u re ią  2994

Zaginęła
k siążk a  c h le b o w a  w y d an a  n a  k o p . H r 
R en ard  A n to n ieg o  G rzes ik a  3905

Zgubiono
p a n to fe le k  dam ski zam szow y b ro n z o - 
w y  d n ia  19 k w ie tn ia  n a  ul, M o d r te -  
jo w sk ie j. P ro śb a  o  z w ro t d o  K u r jera

2996
Zaginęła

su czka  m ała b ia ła , uszy d o  g ó ty . O d- 
p ro r ra d i lć  za  w y n agrodzen iem  S o sn o -  
w ie c  u lic a  D aU k a  14 C ieś lak  2972

Zasnęła
k siążk a  K ai y  C h o ry ch  n a  im ię  W aw 
rzy n iec  S tach n ik   2939

i -
P o m n ik i g o to w e  p o leca  
Z ak ład  K am ien iarsk i J a 
n a  Z agórsk iego , S o sn o 
w iec , u lica A le ja . Tam  
w ykonyw a się  m iS P O w si-  
ne o r  o b  o  ar c  e  oraz 
w sze lk ie  ro b o ty  k am ie

n ia rsk ie . 2653

W ydaw cy: Spółka Wy 9 a w . .K or). Ziagł/

Biuro miernicze 
S. KOZŁOWSKI i S ka

S o sn o w iec , K o łłą ta ja  6.

I fo c z n lt  .S p ó łk i W ydaw . Kurj. Zagł. R ed ak to r: Jó ze f S tacberak i.


